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Kochał się Ul 18-lstniej dZiuwczyniB z którą mial zamiar sia Dżanić, 
lacz żona nil chclpla mu dac rozwodu. 

-:0:--

Wlaś.CIWY CZłOWIok 
na wlaśclwmo mlOISCu, 

OD NIEDAWNA RZECZA MODNĄ 
JEST ROZGŁASZAC, CO TEŻ CZYNIĄ 
O ZŁĄCZENIU DROGĄ WODNĄ 
KANAŁAMI ŚLĄSKA Z GDYNIĄ: 

Wedłog innej wersji WItaczek zamordował żonę na tle nIesnasek ALE WSZYSTKO 1\\A SWE "ALE"~ , 
z powodu różnicy wieku między nim a zamordowaus:a. KIEROWNICTWO TEJ BUDOWY 

~ MA PROW ADZIC PRZY KANALE 
Lódź, 6 października. go chętnie, nie gniewa się wcale na nie- sek rodzinnych, które wkoń·cu doprowa 

Morderstwo, dokonane w dniu wczo- go, że jest bez posady... dzily do katastrofy. 
rajszym na 34-letniej Eugenji Wltaczko- Wita czek upierał sIę przy tern, że 
wej, przez Jej męża 26-letnfego Emila musi wziąć z nią rozwód. W szpitalu. 
Witaczka, kt6ry po zabójstwie przeciął Przebąkiwano o tern, że 
scbl'e z·ył uS'lu'J:I,c w ten 6b t Ja'k-wiadomo Emil Witaczek po doko y, l J~ spos popet- Witaczek zakochał się w Jakiejś tS-Iet-
nić samobójstwo, wywołało w ca.tem i j d l l naniu morderstwa w mieszkanJu swego 
mieście potężną sensację. ~ e z ew czyn e_ brata przeciął sobie żyły na ręka.ch f na 

Przed domem, gdzie dokonano ohyd. Naz~wa Sl~ Elza ~eker.... szyi. 
ftej zbrodni przy ulicy Księży Młyn 10 MIal zamIar, z mą ~ię ożen1ć ... Prze.- Samobójcę w stanie beznadziejnym od 

do -A' J szkadzala mu w tern zona ... Postanow~~ wieziono do szpitala, gdzie 
vuzue nocy . j" b ć . . WlęC ej Slę poz y • ' przystąpiono natychmiast do dokonania 

gromadzIły się tłumy JUdZI z dalszych Inna wersja gloSi znowu, że ci żk' j '1 
dzielnic miasta, chcących naocznie przyj koledzy stale wyśmiewali się z Wlta- Z t ę Je o~ra~J: t 
rzeć się owemu mIejscu, gdzie dokonano , czka S esz~ó~ ran~ na r.ę d ac k l na tSZ~ • 
tragicznego mordu . • amo Jca mI,ewa Je na częs e rwo 

• Powodem kplU był wiek jego żony, tokI 1 jest słaba nadzieja utrzyman'ia go 
Całe p~w6rze pr~epelndone było Hu która Jak wiadomo była starsza od swe przy życiu. 

mem, ludzł żywo koment~ja.cy<:h smutn·e go męża o 8 lat. , Wdeczorem podnIosła się temperatura 
przedpołudniowe wypadki. :Eugenja nie zawaha'ta sIę nawet z mi chory począł mąjaczyć, 

III krwawam m(BszkBniu. ~:śs~~!~:ęża zmienić · datę urodzin ~ wie~e~karze wątpią, czy chory wyzdro 

Cztery schodki prowadzą ·do sieni. 
Stamtąd 

po drewnianych schodkach bez poręczy 
wchodzimy na pierwsze p.iętro. 

Otwieramy drzwi, mała brudna ku­
chenka. 

za co została swego czasu skazana Przytomność w katdyrn razIe nie wr6 
przez sąd pokoju. clla. 

WItaczek martwił sIę z tego powodu. Przy .f6i.ku samob6jcy w szpf.talu ~zu 
To byto przyczyną późniejszych nlesna wa najbJriższa rodzina. 

do Zs:~~e';;~{e:o~~k~~~' Po lewej drzw! A S P i ra n t p o I i c j i P o I i t Y cz n e j 
Na podłodze wyratne ślady ogromnej 

kałuży krwI. na ławie oskarżonych. 

SPECJALISTA ••• KLOZETOWY. 

Z TEOO WNIOSEK OCZYWISTY, 
żE NAJWIĘCEJ MAMY ZYSKU 
Z WŁAŚCIWEGO SPECJALIST~ 
NA WŁAŚCIWYM STANOWISKU, 

.zYCZvC TYLKO BY SIĘ ZDAŁO" 
ABY Z CALEJ OWEJ SZOPKI 
W REZULTACIE NIE POWSTAŁO 
JEDNO ,,0.. I CZTERY KROPKI! 

~afle kuchenne zbryzgane krwl~ f t ' 
Tak samo ściany. Sprzedał komunłstom tajną listę kon Ideo ow Zbrodniarza zamordowiJlI 
Siennik przesiąknięty krwią, nawpól . Warszawa, 6 paidmernika. Oskar~ony opowl~dat ś:viadko~l, It pisarza gminnego 

rozsypany, leży tuż pod kuchnią. Do późnej nocy trwal wczoraj pertraktUje z przywodcaml komumsty-
Na tym sienniku małżonkowie spę- proces asIJliranta policii poUtycznei c.znymi w s~rawie spr~edaży listy kon- i zrabowali pieniqdze podatkowo. 

OOf ostatnie chwile. Bolesława Pawłowskiego. oskarżon;go fldentów pohtycznych 1 Z Katusza w Małopmsce Wschodniej 
W kuchni i w pokoju pełno ludzi. Każ O sprzeda. komunistom Listy tajnych konferował w tej sprawie z adw. Dura- donoszą: We wsi Jasienów dokonano 

dy opowiada. Dyskutują. Nowe ~zczc- konfi~entów poli~ji ~li~ycznef. . . czem~. ' . .. morderstwa rabunkowego na osobie pi· 
g6ry. Wersje. vy śWIetl~ akt~ osk~rzeIa okohcz- który. mI.at go zapeWlllC, ze wydanie h- sarza gminnego, Jana KLuszyńskiego. 

W k' k" noścl tego mepowszedmego przestęp- sty me Jest przestępstwem. Zamordowany mial. przy sobie znac.z 
ąCle po OJU ktoś Cicho płacze.. stwa przedst~wiają. się i<ł:k . następuje: Kozłowski spotkał kiedyś Pawtow- niejszą kwotę z zebranych podatków 

To matka zamordowaneJ. Pawl0'YskI byt kIer0'Yl:.IkIe~ refera.- ski ego . jego kolegę niejakiego Slawiń g '1 h Zb ocli b 1· t ; . . tu komut1lstycznego pohcll PO!ltyczne].' .' 1 , ' • • • " / ' mll, nyc . - r n arze zra owa I e p·ę 
. Nles~częśliwa ko?ieta opis~je ostat- Bezpośredniego jego zwierzchnika kom . . skI ego. w drodze do mIs].! so,\,'teckleJ. n:ąd z e,.. .. 

tue chwlle przed wyjściem z mIeszkania Zawi,dzkiego zaintry~owała wyjątkowa Pawłowski wszedl do lokalu. a wyw . Na :n~eJsce zbrodni wyjechał stąro s tl 
~a tragicznespotkanłe: ciekawość Pawłowskiego. Interesował szedłszy w czas jakiś potem. oświad- l kOmISja sądowa. 

- Mówiła m~ że EmU wróci do nas. •• si~ wszystkiem, wszystko chciał wie- czyI, żę sprawa !!!!!!!!!!!!e~d!!!!!!!!!!!!!!!!!·!e!!_!! 
łak się cleszyła_ Taka była zadowolo- dZleOćb· j t l·t i' Płk' sprzedaży listy konfidentów 

serwac e us a I y. e aw ows I , K d I 
la. .. Starała sle ubrać faknaJlad.nie) ... By prowa<W hulaszcze tycie, gra w karty jest już zatatwion~. pien~ądze będą urs O ara. 
~eby słę Jemu przypodobać_ . ł coś zadużo szasta pieniędzmi. Usta,Io- wkrótce. Kozłowsklemu obIecano trze .. , . ' ' . 

A w godzinę później dalo jej zimne no dalej, :te w czasie służby Pawłowski cią c~ę.Ść zysków. Po~re~ni~zył .on , jut W dnIu dzisiejszym przed południem 
!bylo jak lód mial dwie sprawy dyscyplinarne za u- raz mlędzy Pawłowsklm l meJaklJn Am na rynku walutowym kurs dolara wy. 

... . siłowanie przekupienia wyższego urzęd sterdamem. przenosząc nosil 9,01 w płaceniu i 9,02 w zaofiaro 

"o
lIla IlIsrSII. nrka policyjnego oraz ujawnienie na- baD knoty na których wypisane było waniu. TendenCja spokojna. 
W W zwłiska komilsarza Stefana Szymborskie nazwisko iedn~o z konfidentów. pO 2 

. . go reporterem sow:iJecldeJ .. agencil HRo- ' Utery na iednym banknOCie. I PRZEDOIEŁDA WARSZA WSKA. 
W sleni podsłuchUjemy rozmow~ są- sta" w czasie procesu Hubnera ł Je20 Londyn 43-,68 I 

t W czasie wczorajszej roz.prawy Koz 
~iadów owarzyszy. . . Szwajcarja 173,89 

Z j'. b6 - Podstawą aktu oskarżenia w spra- rowski potwierdził SWe uprzednie ze- N J k 898 
. na O~I samo .jcy! zamoroowanej wie wydania listy konfidentów są zew znania. Pozatem przewód sądowy nie owy or , 

dZIelą SIę wrażemaml. znania b. wywiadowcy Lucjana Ko- wniósł nic nowego. Paryż 25,46 
Ktoś kolportuje wiadomo~ć o miło- ztowskiego. A wd. Duracz wezwany Jako świadek II PRZED GIEŁDA WARSZAWSKA. 

stce Emila Witaczka. . Zameldow~t on nadkom.,. Sakarzowi, odmówił cześciOwo zeznań. zasłaniaJąc Dolar w obrotach pryWatnych 9,02 
'. .' ze Pawłowskiego tączą bhzsze. a po- się tajemnicą zawodową. 

Z nowej tej wersji wynlka, że · dejrzane stosunki z komunistami. 
Emil WItaczek żądał od swej żony rOl- Pawłowski · - jak zeznaje Kozłow- Kom. Zawidzki był przesłuchiwany 

wodu ski - prosił go o ułatwienie znajomości przy drzwiach zamkniętych. .. .', , I z postem WOjewódzkim w sprawie O godz. ' 12 w nocy po rzeczowem 
EugenJa me chCiała Slę na .to Zgo~zl~. sprzedai~7 kom,!~stom różnych tajem- premówieniu prok. Ooldsztajna. sąd od 
Błagała, by wrócił do niel. PrzvmlH~ nic oohcJi Dolltycznej. roczył rozprawę do dziś ~odz. 10 rano. 

PRZEDOIEŁDA ODAlQ'SKA~ 
Warszawa 57,05 
Złoty 57,25 
Dolar 5,14 
Przekaz na :Warszawę 9, 



''tiulIki tvguJI do przeta­
piania narodowoścI 

na yankesów. 
-:: .. -, 

Ameryce 
grozI czarne, żółte 
blałe niebezpieczeń­

st\\lO. 
Stany Zjednoczone A. P. noszą od­

dawna miano światowego tygla do prze­
tapiania narodowoścli, albowiem Ilowi 
przybysze z Europy, Azji, czy Afryki, 
ulegają naogól b. szybko procesowi amc 
rykanizacjj·, skoro tylko pobędą kr6tki 
czas na ziemi Washingtona. 

Naj,nowsze badania jednak sŁatysty­
cz.ne wskazują, że nazwy tej nic należy 
brać zbyt doslown'ie. 

Tak przynajmniej tw·jerdzi prof. dr. 
Brunon Dietrrich \V swej ksiqżce p. t. 
"Dzisiejsze oblicze U. S. A." . 

l!. X P R t" s;; s;; w r F (" 7 n l? "J V. 

Do czego mogą sJużyć damskie kapelusze. Nowy tvp kab'n 
ala dróżników. 

.,Oto Ameryka - pisze prof. Dietrich 
-- znajduje s'ię w obliczu groźnego nile- I 
bezpieczeństwa, ze strony żóH'Y"ch, czar-l 
nych i bIałych (z Eur-opy Wschoc1nie1!) 
emigrantów, którzy od czasu wielkiej 
wojny poczynają coraz śmielej ukazy­
wać swe oblicze narodowe i nie chcą 
już poddawać się tak fatwo przeróbce 
na yanke~ów. Stąd obostrzenia imigra­
cyjne, "BHI" o ograniczeniu imigracji <lo 
"kwoty" 164.667 ludzd, rocznie. w pDrÓw 
~niu do miljonowych cyfr przedwojen-
n3l"h, kiedy to blisko 10 m1ljonów obco-I Zdawałoby sie, że karyka'lurzyśd całkowicie wyczerpali hlŻ temat wiei!dch 
krajowców przybyto w ciągu dZiesięciO- 1 !{apeluszy damsidcb. Oli3zuie sIę, że nic. Oto !aki m. in. użvt~l{ można r'Obić 
lecia 1900-1910 do portów U. S. A., z tego nakrycia głowy .... Wprawdzie w Meksyku, - ale nie zmiania to prze-
Oi:nacza. że yankcsi' poc,zynajD, się na- cież postaci rzeczy. 
prnwdę od~~ic~ć ~ifukim m~ a=~~!'!U~~$~"~~~'~~~a~=!=~~~~·~i!~A~*~~~~~~*~~I~~~!).~'~~'!~~_~-rem od reszty świata, przynajmniej je- ..;; 
śli chodzi o emigrację zarobkową. 

• ankesom nie chodzi o to, że przy­
bysze europejscy, czy azjatyccy rejJl'e­
zentują element kompletnie wyczerpany 
gospodarczo, jednem słowem bi·edę. lecz 
o przekonania polityczne i poczuoie na­
rodowe emigrantów. Ameryka staje 
pruto w obliczu problemu rasowego. 

~ieunt~ ~fera na nie[lyUJ[~ ~twomnia[~ . 
Wielomiljonowe oszustwa na •.• urojonych świniach. 
,,Interesy" spÓłkI akcyjne! "Chlewy francusku}". 

Na kolejach pOJnocno-arrykańsMch u­
stawiono obecnie nowy typ kabin dla 
dróżników, którzy będą mieli możnQŚĆ 
obserwowania zgóry rozkładu sygna­
lów. Zarząd kolei spodziewa się, iż za­
pobl:eguie to wklu katastrofom kolejo-

g 
vym. 

jłł"i'łBi~!fi!4lIPIA\\.fiIIi::>iilil"'iR'!liD 
Liczba ludności Stanów Zjednoczo-

~ch wyraża się d~s oJbrzymfą cyfrą Paryż, w paździe~·niktl doświadczenia nie jest paradoksem, ale 
117 milionów lud1J~. Od cza~u ostatniego W jednej ze swoicą słynnych swego najoczYW:istszą pr~wdą. Dzieci zamiast aktorów 
spisu z 1920 r. ludność wzrosła o S mi,l- czasu ramot p. t. "Najlepsza na całą Lit- ,:!<to Jeszcze me ma swego prosia-
jonów. Pod względem kolorowym mówi wę śmietanka" opowiada August Wilkoń ka? . -::-
nam statystyka, że białych jest 89,7 pr., ski historję literata, który zapragnąw- ~u1ta.Jska clv.:ó]ko. Itasse - Rru:noudou 
czarnych 9,9 pr. ( z czego czystej krwi szy pijać kawę z dobrą śmietanką, kazaJ P?'Y~edzl~ła ~o~le, . ze na gh!~OCle ludz-
84.1 proc.), indjan 0,2 proc., chińczyków kupić krowę i przez kilka tygodni istot- k~~J l ChCIW?SCI ~ozna pewmeJ budowaĆ 
0,1 proc. i japończyków również tyle. nie używał na śmietance. Ale po kilku ty mz na gramtoweJ skale. 

Ciekawy eksperym,ent nie .. 
mieckiego reżysera filmo-

Z "prawdzmwych" amerykanów jes~ cgodniach bydlątko zachorowało i po- Pisma prowincjonalne zaroiły się od 
36 mooljonów obcego pochodzenia, albo mimo zabiegów weterynarza zdechło. anonsów, utrzymanych w stylu amery- Gerhard Lamprecht wpadł na bar .. 

wego. 

przynaJmrieJ posliiad~ rodziców urodzo- (Wszystko to kosztowaŁo niemało). Lite- kańskim, w rodzaju: dzo ciekawy pomysł stworzenia filmu, 
nych n,ie w Stanach. rat chciał zobaczyć przynajmniej skórę "Kto jeszcze nie ma, swego prosiaka? w którymby . wszystkie role obsadzone 

l tak: z Niemiec pochodzi 73 milj. z z krowy, ale ją ktoś ukradł. W rzeczy- Dzięki nam każdy z was może mieć były przez dzieci. 
Ang1'ji 6,4 miJj., z Rosji 3,9 midj.,' z WID'ch wistości krowy nigdy nie miał, za. to w kasie drzemiące prosiątko. Mamy kilkanaście "cudownych" 
3,3 milj., z dawnej Austrji 3,1 milU., z Ka- sprytny sluzący raczył ~o pr~ez p~wl.en Kto złoży 500 fr. na akcję "Chlewów dzieCi ekranu, które już zdobyly ostro 
nady 2,6 mHj., z Szwecji 1,5 mN1. W dzi- czas dob.rą śID!etanką, CJlowa]ąc ptemą- francuskich", zostanie właścicielem ró- gi aktorskie, mamy różnych Rin-Tin­
siejszYch Stanach Zjedlnoczonych !yje dze do ~lesz~lll. żowego prosiątka, z artystycznym kol- Tinów, jakże więc będzie wyg-Iądał 
10 I pół miliona murzynów. 340.000 mn- Akc]onanusze tow. pod nazwą "ChI e czyl~:iem w uchu", albo: ' film, w którym tylko dzie·c! bez żadne} 
dian 1170.000 azjatów. Ci obcokrajowcy wy francuskie" nie mieli nawet tej pocie Zamatrykulowane u nas prosię jest szkoły aktorskiej zagrają? Taki cel 
mówia,cy 1.nnym, a nie angielskim języ- chy, co !iterat w ramocie Wi.lkoński~go. żywą obligaCją! postawił sobie Lamprecht. Pilm Już 
kiem, stają się dZii'ś sulą w oku każdego WpłacalI 500 fr., otrzymywalI za Ule z Nie kupujCie papierosów, ni obligacji jest na ukończęniu, a będzie nosil tytuł 
y,ankesa uświadomionego o niebezpie~ góry 10 proc. i. .. na tem koniec. A praw- bo to zawsze papier, kupujci'e prosięta, "Nieślubne dzieci". 
c~eflstwie. jakie grozić może, je'śli nie da, jak tamten śmietanką, tak ci raczem bo to zawsze mięso!" Gra do tego obrazu cala masa dz:eci. 
<Wiś, to w niedaltłk,i'ej przysuośoi" jego byli przez oszustów obietnicami złotych Trudno się dziwić, że tak zachęcają- wyłowionych z ulic Berlina, w~{ód któ 
wi:elkie1 ojclZyŹl11ie. jabłek. . ce wezwania znalazły amatorów na rych najstarszem jest trzynastoletnł 

Pomysł stary, ale, jak widać, ciągle "własne prosiątka". chłopiec. Oczywistą jest rzeczą. że 

2 mil jony kredytu 
dla rzemieślni ków. 

Na byłą Kongresówkę wv­
padnie z tego 900 tys. zł. 

Celem przyjścia z pomocą rzemiosłu 
r>rzeznaczyta Pocztowa Kasa Oszczęd­
ności 2 miljony zł. na kredyty dla rze­
mieślników w całym kraju. Przyzj~anie 
dalszych 3 miljonów jest w toku. 

Za podstawę do przydziału kredytów 
przyjęła PKO siłę ekonomi.czna w po­
szczególnych dzielnicach Jaaju, oraz 
llośĆ warsztatów rzemieślniczych i lu­
dzi w nich pracujących. 

Stosownie do tego najwięcej otrzy­
ma b. zabor rosyjski: 45 proc., następnie 
27 proc b. zabór austrjaCki" dalej 18 
proc. b. zabór pruski i osobno 10 proc. 
województwo śląskie. 

Dla terenu b. zaboru rosyjskieg0 
Centr. Towarzystwa Rzem:eślnicze 
wskaże spółdzielnie, mające otrzymać 
kredyty do dalszego r07,:dz!ałll, bez 
względu na wyznanie i' narodowość. 

W charakterze gwaral1tów wystąpi 
6ank Związku Spółek Zarobkowych i 
Bank Towarzystw Spółdzielczych. 

się opłacający. Prospekty akcyjnego towarzystwa przy samem realizowaniu filmu poma-
Krajem, gdzie się mnożą różne towa- ,!Chlewó~v francuskich" gtosil~, że ka- gają dorośli i 1'0 staremu wszystkie swe 

rzystwa akcyjne o fikcyjnych majątkach zdy prOSIak, utuczony w ra~J~nalnych czynności spelniają. Dzieci tylko grają. 
kopalniach czy terenach jest zwłaszcza chlewach towarzystwa, wyrosme na 0- Jak grają? O tern się wkrótce dowie. 
Ameryka. Ale i w Europie oszustwa teJ kazalą świ~ię, zost~nie sprzed~ny,. a ~e- my, bowiem film ten ma Się ukazać na 
kategorji nie należą do rzadkości. na sprzedazy podZIeloną na rOWL1l mlę- ekranie w bieżącym miesiącu. 

Nie dawniej jak przed rokiem, głośną dzy właściciela .i towarzyst\~O;, Na wy- Pomijając całą paradoksalność teg() 
była we Prancji afera t. zw ... srebrnych padek, gdyb~ :,zywa obhg~cJa zdechła pomysłu z punktu artystycW"ego, trze.. 
lisów". Oszuści wyłudzali od naiwnych zwrot wartoscl pokryty. miał być przez ba przyznać. że będzie to bardzo cie­
ludzi kapitały na zakupno w Kanadzie towarzystwo asekur~cr.JI1e.. . kawy wprawdzlan inwencii d~ieciąceJ. 
srebrnych lisów i hodowanie ich we "Chlewy francuskIe załozyły swdm zwłaszcza, że realizator św.adom:e 'uie 
Pranej i, obiecując akcjonarjuszom złote filji na ~r~\yincji i :vl:asną mas~rnię na dobiera1 młodocianego kompletu aktor­
góry. Do tego samego rodzaju należy tez przec1mlesclU Paryza. To ostatme przed- ski ego. 
głośna afera HimmeIa, który chciał zalo siębio!st,;;o, pomimo, i~ dawało do,:hody ~!!~.!:MaI!il!l!~!.!!!§§li'lłi~~~~~~!,~Mi§!'.i!l~~ZlIIBmI~!! 
żyć wielki trust filmowy franko - amery "UCZCIwe , wykazało Jednak pół mt)jona ::: 
kalIski. · deficytu, gdyż i tu gospodarowali pp. Ha wów francuskich" przy bulwarze tlaus-

Pomniejszych sprawo podobnym cha- sse i I<a~o~dou~ . . mana oraz w prywainem mieszkaniu o-
rakterze nikt nie zliczy. Wszystkie one \V krotktm przeCiągu czasu wyłudzI- bydwu "dyrektorów". 
czynią ofiarami setki a nawet tysiące lu- li oni blisko siedm miljonów franków z Rezultat był ten, że Itasse i Ramon~ 
dzi, którYln imponuje drukowany blan- kieszeni kilku tysięcy akcjonarjuszy. don powędrowali do więzienila, gdzie bę 
kiet firmy X czy Y i którym się idaje, Może ktoś zapytać, jak długo trwała dą mieli czas do rozmyślań nad nowym 
że niepodobne, aby ludzie, mający wla- naiwność tych ostatnich. Oszuści zalat- sposobem wyluQzania pieniędzy od na­
sne biura, personel urzędniCZY i owe wili się z nimi w sposób bardzo pros.ty. iwnych, których nigdy nie braknie. 
"drukowane blankiety z nagłówkiem", Każdy z nich otrzymywał po jakimś cza Afera "urojonych świfl" nabrała spo;. 
mogli być najzwyklejszemi oszustami. sie zawiadomienie, że jego prosiak ro rozgłosu i prasa zajmuje się nią szcze 

Ale jak t\vierdzi pewien filozof, do- zdechł i wskutek tego akcjonariusz traci gółowo. Słuszność nakazuje wyznać, że 
świadczenie niczego nie uczy. I skoro wszystkie prawa do dalszych zysków. nazwa "urojonych świń" nie jest cal­
się czyta. w jaki sposób posługuje, po- O zwrocie wkładu czy wartości prosia- kiem słuszna. W jednej z filji towarzy­
sługując się starą rutyną podobnych so- ka nie było wtedy mowy. stwa "Chlewów francuskich" znalezio-
bie oszustów Gustaw Itasse i Emil Ra- To właśnie zgubilo hultajską dwójkę. no pr~eszło 100 wygłodniałych i wychu-
Oloudou wyłudzili blisko 9 milionów z '\Vskutek coraz liczniejszych skarg, dzonych prosiąt, ale okazalo się, że wię-
kieszeni nailWllych, ma sIę chętkę uwie- poliCja rozpoczęła śledztwo i przeprowa kszość z nich była "prywatną" wbsno­
rzyć, że ów paradoks o bezużyteczności dziła re\vizję w eleganckim biurze "Chle ścią "dyrektorów" .. 
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w S·aktowym dramacie erotycznvm p. f.: 

II T NILU' o (Markielanka Z Leoii [udmlemskhj) 
Pozatem: Pogrzeb Rudolfa Valenłino. Orkiestrą sym foniczna pod kleruknicm 

p, M. CHWATA. 

Czy żona musI utrzymywać mqżaf Szklane drapacze 
chmur 

--. :0:------

ąż skarży żonę D illiment~. 
Eł(scentryczny proces w Budapeszcie. 

chce budować architekt 
nowoJorski. 

Wybitny architekt nowojorski Wi1-
liam dr. Ludlow w "Times Newjorskim' 

I~~ie amerykański p~oces toCZY. się W,te pędy podążył za "ubóstwianą" rozwija myśl. że w najbliższym czasie 
obecn.e pr~ed k~atkam: sądowemI w Leopold S., ale niestety do domu mal- drapacze chmur będą budowane ze 
BudapeszcIe. Mąz skarzy swą żonę o żonkI go nie wpuszczono a nawet z po- szkła. 
zapłacenie mu alimentów i żąda od niej, mocą lokaja zostal ze eschodów zrzu- Kamień wyparł stal. Zadaniem obec-
aby go utrzymywała. eony. nem jest znaleźć sposób stapiania stali 

Bohaterem tej komic·znej sprawy, Odrzucony mażonek oddał sprawę ze szkłem. Wówczas będą domy w roz 
r,.t6rą ;.ajmują się i ~awi~ naj~:ybi~niej- d~ s.ądu. Podczas rozprawy, Leopold S. miarze wszystkich czterech ścian jed­
SI węgIerscy pra:vmcy, Jest meJakl Le- ?swladczyl, że żona obiecała zapłacić nem wielkiem oknem od dolu wzwyż. 
I)pold S., a~ent gleld?wy. , Jego dlu~n. że ucieczka jej w dwa dni po 

Przed kIlku mlesJ.ącamI 6g-letn,i Le- ślubie uniemożliwiła mu pobyt w Bu- Ewolucja ta jest konieczna. Ulice 
oPol~ ,S. poznał VI. blU~.z:e posredmctwa dapeszcie i poderwała kredyt: za co stają się glębokierni wąwozami wzdłuż 
m~~n~tw 50-I~tmą mIlJonową wdowę. żąda on od małżonki 10 miljonów koron których ku za wrotnym wysokościom 
wasclclelkę WIelu kamienic i dwóch odszkodowania piętrzą się drapacze chmur. Skąd czer-
sklepów ,iub-iler.skich w Budape.sz~ie. Obrońca ŻO~y, słynny adwokat Paul pać światlo ? 

Starający SIę, l?o trzech !ll!eslącach Bakony, utrzymywał, że na Węgrzech Szkło nie przepuszcza powietrza. 
Ilzys.,~al !ęke swej wybran.~J l .. młoda jeszcze nie wyszło prawo, aby żona u- Może udać się stworzyć szkło, które 
para . pOJe,chata do A~bazJl, ~y tam trzymy\vala męża. także nie będzie przepuszczało ani cle­
SPę~ZIĆ, mIOdowe mieSIące. Mąz wido- Skarga Leopolda S. odrzucona zo- pla ani zimna. Luchlow liczy się z tą 
CZnIe me przypadt żonie do gustu, któ~ \stata wśród śmiechu licznie zebranej możliwością i twierdzi, iż wówczas 
r~ . go w dwa dni po ślubie porzuciła i publiczności. możnaby zastosować przy budowie do-
odjechała do Budapesztu. mów poniekąd "zasady termosu", pod-

a _iD-" AU al"'+*iiMj@i'!@ łj-Ma- wójne ściany ze szkła z pustą prze-

C~~~v .. v~v_~ ... vv~ ... u sirzenią między niemi. Skutek: zaosz­
ftRft. .. ft~."ftft"ftft .. ftft czędzenia opalu zimą, a podczas upa-

[lY ko~i~fy ~ą belw~tJ~n~ 1 
odpowie nam na to 

Poła Negri 
w obrazie 

Jelw~tJ~na Ko~iela" 
który demonstrowany będzie 

W LUNIE. 

[l~HnY PJIHB-~J t1~gr:~~~;~:~,!;~\~t~~t::~N~ 
szkła kolorowego w ukladz.le arc~itek­
tonicznych gmachu! Archltektomczna 
symfonja barw! A od wnętrza tylko za­

zmienia ubrania, oblicza, zawody, Usposo- slony kotary. story znowu w najprze­
bienia, mowy, upodobania, nawyki, ale różni~jszych barwach w piękilej har-

mlłoi[i !wni~i nie IPfleniewIHfla lie! ~b~1~i~~;~f~,d~~~~i~~d! sr~~~S~ien{~~ 
. " SIę tYSIącem koJorow. 

i dZIęki ternu ,,~EDU~3E udało się Pomysł architekta 
wpasć na słady nie pozbawiony zresztą I "Czarnego Pierrota" staw ścisłych. _______ M_.. ee.·~ .. ~~~~~~ 

"'*"MłfuWjj'Piił$4d & 1 &&1&&&",'5'.4 

Dziś i dni następnychI "S Z koł a t a ń c ta 

~~ri~fir:;i5~ " s I R Ul r.IDvŃl'KII'.!(in GRAND HOTEL Wielki lO·akt. erot. dramat sadystówro~yjskich. • U rUnił id U (Traugutta l) 

W rolach głównych: Lou Tellegen, Do kółka zaml:niętego mogą być przyjęte 2 panie 
Alma Rubens i Edmund Lowe. Zgłoszenia: EWANGlELICKA 17. 

Rosyjska Ilustracja muzyczna. 
. Pocz. o g 5-ej p. p. 

SSf Sj • I 

OJtatnie ~wa ~nil 
Rodo$n,. porywającv film osnuty Da 
motywach niezapomnianej głośneJ po 

dziś dzieli operetki. 

KRYS 
l(~HI[IAHKA 
Role główne odtwarzaJą dwie gwiazd,. 

filmowe: 

Mia Mara 
uroc'za warszawianka. pe1na nIewymu­
szonego wdzięku j kobiecego powabu 

Oraz 

Dirry lie~tk~ 
.1lalrozkoszniejszy" tnę:l:Czyzna. artysta 
o subtelnej grze i zniewalającej urodzie 

Tajemnice domu Habsburgów! Intrygi 
dworskiej kamaryli I Specjalnie ułotona 
Ilustracjamuzyc:r:na jest artystyc1nym 
uzupełnieniem tego promiennego iJlmu 

NADPROGRAM: 
POGRZEB 

RUDOlfA VAl{Hlln~ 

ES 
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zer na 
JULJArt STARSKI. Akuszerka wyszczerzyła w CYt1icZ-1 śmo się cielątko ... No, a z tą'- powta­

nym uśmiechu żółte, spróchniałe zęby. rzam ci - nie moglem się poprostu roz 
- O tern nie wątpię. Gust masz i - stać, tak mi p.rzypadła do gustu ... 

GA 
Tornowa OPOWiedziała mu wszystko, 

co slyszala z ust pol.,cjanta Musiała. 
Prze~ .;aiy czas Kranc nh.: rrzerwał 

jej ani stawem. a gdy SkU(l(;Zvb. zapy­
tał obojęt;L:~>: 

- Więc cóż z tego? Czego slę oba­
wiasz? 

- Jakto czego P.łtrz! -.\'lówiąc to 
podsunęła mu pod oczy wezwanie dCl sę 
dziego śledczego. 

rłJE A 
Zaśmiał się szeroko i p.oklepał ją po 

wysuszonej, kościstej ręce. 

- Wlaśnie dlatego, że to już nie 
pierwszy raz ... Boję się, żeby się nie za 
interesowali bliżej moją oSlobą i nie urzą 
dzili mi naprzykład rewizji. 

- W każdym razie przetrząśnij szu­
fladki i kuferek ... Ostrożność nie zawa­
dzi... 

- Masz ra"'lję - wieczorem zrobię Po 
rządek. .. Dodałeś mi, synku, otuchy i ja­
koś mniej się teraz obawiam tego pójścia 
do sędziego. 

- No, widzisz... A teraz wyłuszczę 
ci mój interes, który mnie tu sprowa­
dził i uciekam natychmiast, bo się śpi e-

- To nic nie znaczy, ma:eczko -
odrzekł, wręczając jej papia z powro­
tem. - Pójdziesz tam, dasz kilka wy­
czerpujących odpowiedzi na pytania! na 
tern koniec. Nie mają przeciw!(o tobie 
żadnych dowodów. prawda? Że te 
CJziewczynę - Bruczównę - \ znaleziono 
o kilkanaście kroków za domem, gdzie szę ... 
mieszkasz - nie może jeszcze świad- - Zn.owu jakaś robota dla mnie? 
czyć o twojej winie... '- Zgadłaś mateczko ... Gotówki mo-

- No, tak - westchnęła Torn:)wa- że nie wydębiSZ dużo, ale znajdą się inne 
ale w każdym razie rzecz nieprzyjem- wartościowe rzeczy ... Może nawet klej 
na... ·nociki... 

- Trudno ... Na takie ewentualności po - Doskonale, a cóż to za gąska 
winnaś być przygotowana ... Zresztą '-I - Irena Berfonówna. Apetyczna dzie 
nie jest to wcale dla ciebie nowina... wuszka - zobaczysz ... 

szczęście do d~iewczątek nlebyleiakle. - Domyślam się że masz znowu ja-
Kranc parsknął z zadowolenia, mile k ś ą ... 

połechtany stowami Tornowej. - Nie ... Teraz tr,ochę odpocznę -
- Ile ma Jat? - spytała po chwili do karnawału ... No l ty - także - za-

baba. ś . l . mla SIę .... 
- Dziewiętnaście... '- Skądże! Czyz sądzisz, że prócz 

- Musiałeś sobie, synku, użyć nie- twoich protegowanych, nikt- do mn'e nIe 
ma co ... A w którym już jest? przychodzi? 

- Ta mata? - Życzę d, mateczko, by c.~ srQ wio 
- No chyba, że nie ty .. - zarecho- dlo jalmajJeplej ... Narazie - pa! 

tata, zadowolona ze swego konceptu. Pocałował ją w czolo i ...:... wYszedł. 
'- Zdaje się, że w trzecim ... 
Tornowa zrobiła grymas niezadowo Nazajutrz, gdy o godzinl.e 'dwunastej 

Jenia. rano Tarnowa dreptała po kam:ep.nej 
_ Prosilam cię, abyś wcześni,ej je posadzce kuchennej,. doglądając bulgo-

przysytal. tającego W garnkach obiadu, przy 
_ Szkoda mi bylo z nią się rozstać... drzwiach wejściowych rozleglo się ci­

Mówię ci - jeszcze tak smacznej bestyj che pukanIe. 
k t -To pewno ta mala: - mruknda -j nie mia em ... 

_ Ale musisz wziąć pod uwag~, że do siebie akuszerka i wyszh co kury-
nie mogę się narażać ..• Bruczównę przy tarza. ' 
stałeś mi w czwartym i - widzisz jak Na progu stała Irka Bertcnówna. By 
się skończyło ... Dostała krwotoku na ul'i la nIezwykle bl<..da, a oczy miala podkr<l 

żone sinemi obwódkami. cy ... 
Z tamtą byto co innego ... Była we - Czy za-stałam panią Tornową? .. 

mnie śmiertelnie zakochana i chciała '- Jestem nią - pr.oszę pan; ... 
być, jak mówiła matką mego dzIecka... Dziewczyna oblała się gwalto~'11ym 
Taka głupia gęś ... Nie mogłem jej od- rumieńcem I bardzo zmieszana opUŚCił? 
wieść od tego idj.otycznego zamiaru. Do oczy. 
piero gdy ją wyrzuciłem z biura i na jej - Czem mogę slużyć? - zapytała 
mqejsce wziąłem BertonówTIę, skorzy- stara, gdy znalazły się w pokojU. 
stała z adresu, który jej dałem ... Rozm:v {D. c. nJ 
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Niemcy uru(łhamh 
stałą komun'kac:\ 

lotniczą 

l D~I~k.m Wubo~em. 
Sa molotv "Luftha f1SV" od­
bvwać będą przestrzeń 

Berlin-Peld" w 6 dniach. 
Berlin, w październiku .. 

Onegdaj powróciła do Berlina ekspe­
dycja .. Luft- Hansy", która przed prze­
szło miesiącem udala się drogą powietrz 
ną do Pekinu, w celu zbadama warun­
ków nawiązania komunikacH lotniczej 
z Dalekim Wschodem. Okoto dzies:ccill 
tysięcy ciekawych zgromadziło się na 
lotnisku w Tempelhofie, oczekując po­
wrotu pionierów niemiec~iego lotni­
ctwa. które - jak stwierdzono w k'6-
remś z przemówień powitalnych - orze 
żylo właśnie swój może największy 
dzień historyczny. 

O godzinie wpół do dwunastej ukaza 
ty się na tle pogodnego nieba, rosnąc VI 

oczach oba aparaty ekspedycji. Po kilku 
chwilach dwa monstrualne, mdalowe 
ptaki zsunęły się na ziemię. Nie obvlo 
się oczywiście bez ceremonji powitania, 
na którą przybyli rozmaici dygnitarze. 
Mówił minister komunikacH Rzeszy, 
prezydent .. Lufthansy", przewod1icZHCY 
ekspedycji, wreszcie I)rzedsta wlciel so­
wietów Krestinsklj i poseł Chin eksce­
lencja Suntchou-Wel, który wyraził na 
dzieję, iż niebawem zniknie w Niem­
czech pojęcie "dalekiego" Wschodu. Ja 
ko przedstawiciel ChIn - oświadczył­
gratuluję Niemcom, którzy pierwsi prze 
rzucają most między obu państwami. 

Ekspedycja składała się z ośmiu osób. 
Podróż swą do Pekinu I z powrotem od 
bywała ona dwoma .. Goliatami" syste­
mu Junkiersa, lecac etapami na Mos'hvę. 
Kazań, Charbin i Mugden. W czasie po­
dróży zatrzymywała się ona dla badań 
meteorologicznych i in .. w szczcg611lD­
ści studjując warunki przelotów przez 
Ural i jezioro Bajkalskie. 

W ostatecznym wyniku stwierdzJno, 
że na odbytej przestrzeni 10.000 kilome­
trów brak jest poważniejszych prze­
szkód dla komunikacji powietrznej. Po­
konywanie Uralu nie przedstawia dla 
dzisiejszej aeronautyki specjalnych trud 
no§ci. Jedynie nad jeziorem BajkaIskiem 
trzeba będzie wybudować dobrze uposa­
toną stację meteorologkzną. 

Podcr.as windu naJ\vH~"S7ego kr;17l)Wn:'r3 amei'ykR1j«l\lego M~ml "lS d'l n:~fI';~ · ·~·:~':O p . rtll w fihl:i flota l1:en1!e.cka 
oraz lotnicl.wo oddała mu tak zw. honory morsl{ijc. Mempllis ma na pokładzie 5p~C ~luc lotniSKO, z inurego mogą aero­

plany wznD~ić się w powietrze. 
" 

II1II • 
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fantastyczne przvgody uczestn~ków wvpra\v nr U~OWVCh. Z wiosną przyszłego roku, donosi pra­
sa berlińska, podjęte zostaną prace przy 
gotowawcze we wszystkich etapach ~rodkowo - azjatycka Akademja Na-' ciwszy wszelką nadzieję na powrót to-, Niespodziewanie, piąte140 dnia nastą· 

uk w Taszkiencie zorgan'zowała WIlIar warzyszów, postanowili wyruszyć w pil koniec tych m,!k. Towarlysze ich, 
przyszłej !inji lotniczej. W ciągli lata cu tego roku dwie naukowe ekspedYcie, drogę ku rzece Murgab. Spakowali więc którzy wyruszyli do źródła pustyni, do­
przeprowadzonych zostanie okoto 40 które wyruszyły w kierunku granicy af- wszystkie wartościowsze instrumenty tafIi tam jednak, choć straciii polowę lu­
planowych lotów pasażerskich na prze- ganistallskiej. Pierwsza z tych wypraw plany i rysunki w piasku i rozpoczęli dzi po drodze. ZaspokOiwszy pragnienie 
strzeni Be'rlin-Pekin. przyczern zbadaną była czysto techniczna: m:ata ona zba- marsz. Resztę zapasu wody rozdzielono: i wziąwszy olbrzymie zapasy wody, ru­
zostanie możliwość przedłużenia Iin;i z dać możliwość przeprowadzen' a trans- Każdy otr'~~ mał litrową butelkę z wodą, szyli ku skrzyżowaniu c.\r6g, gdzie zasta 

kaspijskiego kanału przez pustynię Kara która miała mu starczyć pouczas 80 kilo wili inżyniera Braita ze swy mi ludźmi. 
Pekinu do Szanghaiu i odgnłęzi~nja z Kum. Kanał ten, którego plan zbudował metrowego marszu do oazy Nolotańskiej Jakież bylo ich przerażenie. gdy nie za:' 
Charbinu do Władywostoku. W Jesieni profesor moskiewski Riesenkampf, mial' .." . stali tam nikogo, Zorganizowali natych-
tegoż roku zainauR'urowaną zostartie sta zaczynać się przy rzece Amu-Darja (Od-I Mleh om przebyc ty~h 80 klm. ~ ~Ią- miast ekspedycję ratunkową, która idąc 
l . d I . '300 kI' d ' . <lf"" gu 3 nocy, ale okazało Się to n emoz!Jwo '\ d' t f'l ·t a, a z Wlvsną 1928 regularna komu 'ika a OlIelom. o gl al1lcy c;. galllstan ., dl d' h ł b' , I d' s a aml, na ra I a zrazu na rozmal e 
cja lotnicza z Dalekim Wschodem" ski~j), przechodzić przez terytorjum Af- ~~Iąd ~ .up~ ~J.ąvc d z t °tS,,~ lengl~ o~ż Zyl~ przedmioty zostawione przez, ~ędrow-

, . gamstanu, a potem przeciąwszy piasz- ~u "! ,lOgi, la ?S a." ~n~, . r.;ów, a wreszcie w odległoscl 35 klm. 
Całą przestrzen przebywać będą sa- czystą pustynię Kara - Kum, skończyć wl.at~la ,l wody, ~pr~wlły, ze ,lUZ ~a drugi od rzeki Murgab znalazła ich samych 

moloty w 6 wZ14lędn!e 7 dniach. W ko- się w Taszkiencie. d~.lCn meszc.zęshwl zl1:uszet.lI ~ylt ~vy:rzu półmartwych z wycieńczenia. 
Ik "i b . . CIC wszystkie przedTTlJoty Jaloe mleh ze I ,. . . . 

mUIl aCJl u ywane ędą tylko wielkie I PlCrwsza ekspedycja t,echnlczna P?-I sobą i większą część zap~sów żywności Po dwoch dl}la~h. ~otarh JUZ w,szyscy 
aparaty 8-10 osobowe. Linja lotu bę- wracała z bogatym, m~t~nałe~l1, gdy mc I gdyż nie ,mieli sil ich dźwigać. Posuwali do oazy ~olotanskleJ ,I tam zastalI drugą 
dzie przedłużeniem istniejącego polą~ze daleko oazy NolotanskJeJ, ~dzle ~rzePłY-1 się naprzód tylko w nocy, gdyż w dzień eksp.e~y:~ę geobotamczną z profes'orem 
nia Berlin - Moskwa, przez Kazali _ wa rzeka Murbag, zauwazono. ze, zapa- I z powodu strasznych upałów musieii za I?ybJ~n~k~m na cze~e. Ta!l1ta w~~rawa 
O kK' sy wody są na wyczerpaniu. Większa grzebywać się w piasku. ponieważ jed- lowmez uległa Wielu meszczęshwym 

.ms - .rasnoJarsk - Czy tę - Char .. cz~ść ?-,yprawy ~rnien~ła, wtedy ma~szru nak zostawili wszystkie przyrządy, zmu, wypad~\.Om, i ,straciła wiel~ SWyc~ l}ldzi: 
bm ~o Pekmu. tę l skIerowała SIę do I zrodla PUStYI:!, od- szeni byli golemi rękami wygrzebywać I Napa~l~ ~a mch w pust~m rozb.ól.mCy ł 

r..kspre~s syberyjski, dotychczas naj- leg!ego stamtąd o 50 Klf!1. Poz~sta!J uc~e dziury w piasku i tam chronić się przed I ograbilI. ICp ze Wszyst~nch cenn.leJszych 
szybsze pr.łq,;zenie z Dalekim Wscho- ~tm7Y wypr~wy, pad, klerowl1lc~\\'em !n prażącym ich żarem. I przedmIOtow., Ws~ystkle rysunl{l i plany 
dem, JJrzebywa przestrzeń Berlin _ zymera Bralta zostalI na skrzyzowamu I . , cała olbrzymIa. nlooc~n:Ona wprost ro-
Władywostok w 17 dniach. Okręt jadą- dróg, by tam oczekiwać powrotu towa- . Jeden z uczestmk~~ wyprawy, s~ra- I bota, robiona z narażeniem życia uczo­
cy przez kanał suezki w 6 tygodniach 0- rzyszów. Zostawiono im ograniczoną Clwszy wsz~lką na?zleJ.ę r~t~nku, USlł?- nych, stała się łupem rozbójników. Na­
sią!{a wschodni brzeg Azji. Pasażerski porcję wody, która miała starczyć na 4'1 wał się otruc, ale me nulał lUZ nawe~ kl.l- wet wielbłądy i kon'e dostały się w ręce 
samolot pokonywać ma przestrzeń tą w 5 dni. ku ~ropel wody, potrzebnych do zaZYCla I bandytów, tak że nieszczęśliwi uczestni 
tygodniu~ Lecz skrócenia lotu do trzech O losie uczestników wyprawy pod l trucizny. cy wyprawy musieli odbywać dalszą 
dni. przez zaprowadzenie w nieł{tórych kierownictwem Braita, donoszą teraz z Nieledwie że w szale, pozdzierali drogę pieszo z maleflkim zapasem wody 
etapach przelotów nocnych jest tylko I Móskwy fakty wprost wstrząsaj~ce. członkowie ekspedycji ze siebie ubrania i pożywienia. 
kwestią czasu. Dotychczasowe wyniki I Czekali oni cierpliwie dwa dni na po- i zostawili je w pustyni, mając nadzieję Uczeni uczestnicy wyprawy doszli 0 4 

lotów nocnych np. w komunikacji z .Mo- wrót towarzyszów, a gdy dawno prze- iż może Jakaś karawana natrafi w ten, statecznie do wniosku, że przeprowadze 
~ky/~, co stw~erdzilelTI osobiście, upowa ; szedł czas na ów powrót obliczony byli ' sposób na ich ślad i przy1dzie im z pOrno nie proJektowanego kanału przez pusty­
zmaJą w pełm do przekonania, że w l' przekonani, iż kara\vanę, która udała się ca. Inni rozrywali biale karteczki, na któ nię Kara - Kum jest narazie ze względu 
przyszlości, dla zaoszczędzenia dnia pa- do źródła, '\ ymordowano po drodze. I rych pisali: .. Ratujcie nas! znajdujemy na konieczność poniesienia olbrzymich 
sażerowi, większość linji lotniczych ł Wieczorem trzeciego dnia, gdy konie s;ę na południo - wschodzie o 60 klm. od wprost oHar i kosztów. :zunełnie nipUlv .. 
czynnych będzie tyI1w w nocy. nieledwie iuż oadatv z nra!rl1ienia. utra-l rzeki Murgab ..• " konalne. 



--.tJ> , --

Zwabił do SWB~O m!Bszłuln~a młodą dziewczyna, poczęstował ią wódką 
a nastQpnlB zgwałcił ią~ 

-- :0;---

Małżorkow : e zostali aresztowani i osadzono ich w więzieniu. 
Łódź, 6 paŹJziernika. 

Marjanna Mirkiewicz służyła przez 
kilka miesięcy u pewnych państwa w do 
mu przy ul. Podrzecznej 12, stra~iła jed 
nak ostatnio posadę i 

włóczyła się bez zajęcia po mieście. 

w południe przechodziła obok Zle!onego 
Rynku, gdy nagle zaczepiła ją Jakaś ob­
ca kobieta.: 

- A może panienka szuka pracy? .. 
Mirkiewiczówna uradOWlb s;ę nie­

zmiernie i z wielkim żalem opowiedziała 
nieznajomej, że 

i chętnie przyjmie jakiekolWiek zaJę­
cie. 

Nieznajoma przedstawiła sfę jako 
Regina Urbańska, zamieszkała przy ul'" 

cy Franciszkańskiej nr. 36. 
- Proszę pana, na schodach jest 

elemno ... Proszę wziąć tę lampę, a gdy 
pan już będzie na dole, to pan mi ję po­
tem z powrotem przyniesie ... W dniu wczorajszym o godzirie 12-ej od kilku tygOdni nie zarabia ani grosza 

Przywołała natychmiast swego mł;" 
ża. Antoniego, który stał obok i opowie 
działa mu smutne dZieje biednej dziew­
czyny. SMMM 4A kWK MS' 

Smierc przecięła tragiczny Węzeł. 
Urbański zmierzył dZiewczyuę od 

stóp do głowy 
szepnął coś żonIe na ucho 

I zgodził się wziąć Markiewicz6wnę do 
swego mieszkania. 

· Mąż--garbus-J1o nieudanym usiłowaniu 
zamordo~ania swej żony-powiesił się. 

Dziewczyna udała się do mieszkania 
swych chlebodawców. 
Postawili na stole wędlinę, chle'b i wód 
kę i zabrali się do zalewania wspólnyćh 
interesów. ------:0:--

Niewlnnie aresztowany kochanek nieszczęśliwej żony 
został zwolniony. 

Dziew<:zyna była bardzo głodna 
piła więc chętnie wódkę 

I jadra wszystko co było na stole. 
Gospodarze równiet nie pozostawall 

w tyle. 
Turek. 6 października. 

Wieś Milaczew wstrząśnięta zosta­
ła wieścią o strasznej tragedji małżeń­
skiej. 

W jednej z zagród mieszkał wraz 
t małżonką 28-letni Antoni Bielak. 

Bielak byl najbogatszym gospoda­
rzem w calej wsi. Nie był jednak przez 
nikogo lubiany. Garbaty. o twarzy ze­
szpeconej ospą. był postrachem dzieci 
wszystkich. sąsiadów. 

Młode niewiasty unikały go, jak 
ognia. Daremnie starał się o ich wzglę­
dy. Żadna z panien, nawet najbiedniej­
sza, nie chciała zostać jego żoną. 

l\'\łłość garbusa~ 

niaĆ swych powinnOŚCi małżeńskich. 
skonstatował, iż znajdowała się w od­
miennym stanie. Pomiędzy małżonkami 
doszło do ostrej wymiany słów. 

Pani Zofja nie chciala zdradzić na­
zwiska kochanka. 
. Bielak dowiedział się zresztą o tel1' 
od sąsiadów. którym wiadomo było, iż 
odwiedza ona Karczewskiego. 

Onegdaj wieczorem - zostawszy 
sam na sam z swą połowicą po długo­
trwałej sprzeczce, wieśniak postanowił 
j~ zamordować. . 

Nieudane morderstwo 
Chwycił ze stotu nóż i wolnym kro­

kiem zbliżać się począł do żony. 
Gdy więc jedna z dziewcząt wiej- Bielakowa. otworzyła okno. wołając 

Skich, córka chałupnika, kilkakrotnie rozpaczliwym głosem o pomoc. 
wszczynała z nim rozmowę Bielak za- Traf chciał. iż krzyki jej usłyszał 
płonął do niej gorącą m;lością. Karczewski. 

Dziewczyna nie odwzajemniła mu Przybiegł z pomocą i po krótkiej 
się uczuciem. Litowała się jedynie nad walce z jej mężem. powalił go na zie-

mię, zadając mu knka cios6w pię~cią 
w skroń. 

- Jeśli dotkniesz jej. to cię zabiję! 
Pamiętaj o tern! - zagroził Karczew­
ski, opuszczając mieszkanie. 

Wolał śm~erć .•• 
Bielak obawiając się Karczewsklego 

nie czynił już wIęcej wyrzutów swej 
małżonce. 

Tego wieczoru położył się wcześnie 
spać. 

Gdy nazajutrz rano Bielakowa obu­
dziła się, ujrzała straszny widok. 

Na haku od lampy wisiało ciało jej 
męża. 

O samobójstwie powiadomiono po­
licję turecką. Początkowo aresztowano 
Karczewskiego, jako podejrzanego o do 
konanie zabójstwa Bielaka, lecz pod­
czas dochodzenia ustalono, iż był on 
niewinny. 

Antoni Urbański PO każdym kieJiszku 
przysuwał się coraz bliżej do młodej 

dziewczyny, 
aż w pewnej <:hwili wciągnął ją do dru· 
giego pokoju, 

w czem pOmagała mu równIeż piJana 
żon~ 

zam'knął za sobą drzWi I począł zabie. 
rać się do dziewczyny w niedwuznacz.­
nych zamiara<:h. 

Mirkiewf.czówna wszczęła alarm. • 
Wówczas Urbańska zakneblowała 

jej usta, I związała z tyłu ręce. 
Urbański natomiast rzucił ją na Mż­

ko, 
dokooywuJąc gwałtu w obecności żony. 

ułomnym. opuszczonym przez wszys~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kich odludkiem. to też z tego jedynie = 

Gdy dziewczyna wróciła do siebie 
Urbańska' poczęła ją namawjać by w­
stała u nich, gdzie będzie nieźle zara~ 
biara. 

Następnie Urbańska obiecała z'besz.. 
czeszczonej dziewczynie, że postara się 
o bardzo bogatych panów, którzy da.­
dzą Jej pienjąd~e na piękne sukienkI J 
modne kapelusze. 

wzgl/~du odwiedzała go niekiedy i za­
praszała do domu rodziców. 

Miała zresztą narzeczonego. 26-1et­
niego Stanisława Karczewskiego. który 
wprawdzie był jedynie ubogim forna­
lem. lecz kochała go nad życie. 

Pewnego dnia zwrócił się Bielak do 
rodziców z prośbą o jej rękę. obiecując, 

. iż przepisze na nią caly swój majątek. 
Rodzice ubogiej dziewczyny zgo­

dzili się na propozycję. Wydawało się 
im, iŻ córka ich robi świetną partję. 

Lecz Zofja niechciala w żaden spo­
sób zerwać ze swym narzeczonym. 

W mieszkaniu ich zapanowało istne 
piekło. Po kilku tygodniach okrutnych 
męczarni Zofja postanowiła wreszcie 
oostaoić zgodnie z wolą rodziców. 

Zona i nie żona. 
Wymogli na niej tę decyzję. bijąc ją 

ftleJitościwie. 
W krótkim czasie odbył się ślub. 
Bielak nie był jednak szczęśliwy 

1: żoną. 
Mieszkała ona w oddzielnym poko­

ju i nie chciała spełniać powinnOŚCi maI 
żeńskich. 

Daremnie Bielak pr6bował wszelkich 
sposobów przypodubania się żonie. 

Była ona nieugięta. 
Zamykał więc ją w mieszkaniu, ka­

łował i kopal. 
Lecz i to nie wywierało żadnego 

skutku. Gdy tylko opuszczał mieszka­
nie. Bielakowa wymykała się do swego 
byłego narzeczonego. 

Czvie dzfecko.? 
W tydzień po ślubie oddala mu się. 
Niemałe WfęC ogarnęło zdziwienie 

jej małżonka. gdy kilka miesięcy po ślu:­
bie. podczas których nie chciała spel-

Zab~c~e przemyfn·ka 
na granicy. 

Strażnik celnv zastrzelił 
25 .. 1etniego Zygmunta 

Grendę, m eszkańca gminv 
Bruss. 
Łódź, 6 października 

Nocy wczorajszej strażn;k celny Aloj­
zy Koja przechodził obok wsi Podłęże 
szlacheckie, gdy nagle zauważył w mro 
ku migające cienie 
postaci ludzkich z tobolkami na plecach. 
Ponieważ ostatnio namnożyło się bar­

dzo wielu przemytników i władze naka­
zały ostrą walkę z tymi przestępcami. 
Koja zdjął karabin i 

krzyknął trzykrotnie 
w stronę podejrzanych osobników, ka­
żąc nn się zatrzymać. 

y..: odpowiedzi na trzykrotne zawo­
lanie stl ażnika celnego 
osobnicy rozsypali się w różne strony, 
usiłując uCIec do pobliskiego lasu. 

K0ja puścił się za nimi w pogoń. 
Raz wystrzelił w powietrze na po­

strach by zm~1sić przemytników do za­
trzymania się. 

Lecz to rÓ\'vni eż nie pomogło. 
W ciwczas Koja 

strzelił w strolię jednego z uciekających 
Kula trama go w plecy. 
Przemyt:l: k 

zachwiał się na nogach 
j padł na zien'ię. 

Po chwili shonał. Inni uciekli. 
Ze znalezionych przy nim dokumer.­

tów wynika, że był to 25-letni Zygmunt 
Orenda, 

rnieszkrniec ~miny Bruss 
na drodze Pabjanickiej pod Łodzia. 

Co to "Gagman"? 
Bezimiennv twórca kawa­
łów komH<ów filmowvch. 

Myślicie, że to człowiek, który b!e­
rze gażę? Coprawda nie stroni on od te 
go. boć pecunia non olet, ale nie cała 
jego zasługa polega na tern. że Ul erze 
gażę i to znaczną. 

Jest to człowiek. który realizowa'lym 
filmom dostarcza konceptów, pomysłów 
sytuacyjnych. ten, który się przyczyn:a 
do tego. że akcja wypada pomysłowiej I 
ciekawiej. 

Przy filmach improwizowanych. do 
których ma szczególną skłonność Char 
lie Chaplin. Harold Lloyd i Buster Ke­
aton. gagmani są właściwymi autorami 
scenarjuszów. Od nich w dużej mierze 

Dziewczyna odrzudta niecne pro'po­
zy<:je Urbańskiej, uciekła z jej domu t 

zawiadomiła o defloracji polic~ę. 
Na tej zasadzie spisano odpowiednł 

protokół i Urbańskiego wraz z jego czc' 
g0-dną małżonką aresztowano. 

Napad bandycki 
na szosie brzezińskiej. 

Bandvcl zrabowali 
... 10 z~otych. 

także zależy powodzenie filmu, dJa:ego Lódt, 6 października. 
za pomysly amerykanie płacą ~łotem. Zamieszkały przy ulicy BrzezińskieJ 
Gagman w ścisłym tego słowa znacze- nr. 69 p. Stefan Sopla powracał do do­
niu nie jest znany w Europie. Tę r0lę u mu wczoraj o godzin,ie H-ei w nocy 
nas spełniać musi prawie zawsze ret y- szosą brzezińską. 
ser. Gdy znajdował się już w niewielkiej 

Ile wynosi złoto, które otrzymui~ za odległOŚCi od domu nagle z ciemności 
swe pomysły gagmani Gtówny gag- wyłoniły się sylwetki trzech mężczyzn. 
man Harolda L1oyda, Sam Taylor. o- P. Sopla przeczuwając napad, przy­
trzymuje np. 1000 dolarów tygodniowo. śpieszył kroku. Nie zdołał jednak wy-

Buster Keaton wprost ma całe biuro I mknąć się. . . 
gagmanów. Czterech głównych bierze Nieznajomi dogonili go i powalili na 
"gwiaździste" honorarjum. zi·emię. 

Chaplin ma już tak urobionyc.h Podczas, gdy jeden z nich ręką przy 
swych gagmanów. że wprost czują jego trzymywał mu usta. by nie mógł krzy 
duchem. dlatego takich kapitalnych po czeć, dwaj pozostali przeprowadzal} 
trafią mu dostarczYć pomysłów. k~óre rewizję w jego kieszeniach. 
potem dla milionów widzów uchodzą za Po dokonaniu napadu oprysz'ki za­
oryginalnie Chaplinowskie. Pam)\\'ie grozili mu, iż powrócą i się z nim .roz­
krytycy! Gdy hojną dłonią szafujecie PO prawią. jeśli będz i e wolać o pomoc, po­
chwalami dla artys tów - wykonaw- czem zbiegli. 
ców, podpiszcie i weksel wdzięczności Zarządzona przez policję po~oń, nie 
dla gagmanów. przyniosła żadnego rezultatu. 



:Str. 4. 

- CoOyś zrobił, mój mężu kochany, 
tdybyś zastal mnłe w objęciach innego 
mężczyzny? 

- Wyrzuciłbym ciebie I Jego przez 
okno! 

- Jak to dobrze. że mieszkamy na 
parterze ... 
e 

Wydawanie premji. 
W dniu dzis·iejszym zechcą się zgło­

sić do administracji "Expressu" (Piotr­
kowska 49, z frontu) W godZinach od 4 
do 7-ej wiecz. zdobywcy premji dzlewią 
tego konkursu z listy nr. 3. 

prze e p zec e o 
-:0::--

Dziś wyjec ały do Warszawy-zawez­
waoe rzez ministra pracy-delegacje 

przemysłowców i robotników. 
Lód:t, 6 października trudno jest oczekiwać innego, niż dotych 

Dziś, na zebraniach delegatów fabry- czas rezultatu i z góry już można prze­
cznych zapadną uchwały o akcji strej- sądzić wynik. 
kowej. Sytuacja jest groina o tyle, że udział 

Sprawa jest już przesądzona. Do os- w strejku powszechnym zapowied7,:ieli 
tatniej chwili liczono na pokojowe załat- również pracownicy instytucji użytecz­
wienie zatargu, aż wreszcie stanowcze ności publicznej, co jest rzeczą nie do 
odrzucenie przez związki przemysłowe pomyślenia i zagrażając bezpieczeństwu 
propozycji ministerstwa pracy odpręży- publicznemu, może spowodować kata­
lo sytuację o tyle, że dziś już stanowczo strofalne następstwa. 
należy oczekiwać ogłoszenia strejku po- Dziś przed południem odbyła się kon 
wszechnego. ferencja zarządów wszystkich związ-

Według otrzymanych przez nas in- ków zawodowych biorących udział w 
formacji termin rozpoczęcia strejku trzy akcji oraz związków przemysłowych, 
many będzie w tajemnicy, a to ze wzglę celem powzięcia decyzji o zajęciu stano­
du na to, by zaskoczyć przemysłowców. wiska na konferencji w Warszawie. 

Wprawdzie w dniu wczorajszym p. O godzinie l-ej po południu delega-
minister pracy Jurl}iewicz wezwał pono cie obydwóch stron udały się pociągiem 
wnie telegraficznie na konferencję przed do Warszawy. 

związków, celem zebrania informaCji l 
opinj! delegatów na konferencję w pre­
zydjum rady ministrów. 

OpInia robotnIków. 
W związku klasowym, dokąd udał 

się nasz spólpracownik, informacji udzie 
lił p. Walczak, sekretarz o. k. z. z., który 
oświadczyl, że robotnicy wyczerpali już 
wszelkie środki polubowne. 

Do ostatniej chwili liczono się z mo­
żliWOŚCią, iż związki przemysłowe zre­
zygnują ze swego nieustępIiwego stano­
wiska, pomimo to, by nie odwlekać osta 
tecznej decyzji, czyniono przez cały 
czas przygotowania do akcji strejlfowel. 

stawicieli obydwu stron, celem niedo-, **~ 
puszczenia do strejku, lecz wobec nieza- Przed decydującą chwilą odwiedzi-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-!!. chwianego stanowiska przemysłowców, liśmy przedstawicieli poszczególnych 

- Nie chcemy przesądzać sprawy -
powiedział p. Walczak, - wierzymy, że 
przemysłowcy zrozumieją wreszcie, że 
walka z naszej strony jest słuszna i ko­
nieczna, i bodaj w ostatniej chwili zdecy 
dują się załatwić sprawę polubownie • .. a 

ZWIązał kochanka swa; narzeczonej l zamordował. 

przeCiąwszy mu nożem gardło. 
Bestjalska zemsta rywala. 

Nie chcemy by nam zarzucano, iż roz 
myśnie proklamujemy strejk. Podkreśla­
my z całą stanowczością, iż strejk uwa­
żamy tylko za bfoń ostateczną, gdy­
wszelkie inne środki są wyczerpane. 
Chcemy wywalczyć lepszy byt dla robo 
tnika, nie chCielibyśmy jednak posuwać 
się do ostateczności. 

Gdyby mimo wszystko przemysłow .. 
Wlieluń, 6 października. ważyć nie wolno. To też w obawie cy w żaden sposób nie chcieli ustąpić, 

Dobroczynny \Vyn~laZBk. Pod WIcIuniem w odległości 2 klm. przed napaścią silnjejszego znacznie od wówczas zdejmiemy z sIebie wszelką 
U od miasta znaleziono w rowie przydróż- niego Slaskiego, nigdy wieczorem nie odpowiedzialnośĆ za następstwa. 

nym zwloki jakiegoś młodego męż- wychodził z domu, całkiem zrezygno-- O ile kości zostaną rzucone, my je 
Gdy przed dwoma tygodniami zakła- czyzny. Spętane ręce i nogi oraz prze- wawszy z~ spo~kań z Agnieszką. podejmiemy i dziś wieczorem jeszcze 

dat u siebie w mieszkaniu radjo, był cięta szyja wskazywały na fakt, iż do- Lecz MIkotał czuwal. za wszełkę ce- proklamujemy strejk. Termin jednak roz 
wniebowzięty 1 poprostu nie po~iadat się konano ohydnego morderstwa. nQ zemsty sweJ postanowiwszy doko- poczęCia będzie trzymany w ścisłej ta-
t; radoś,,·i. Wszczęte śledztwo dało wprost sens a- nać. Jemnicy by skuteczniej zaskoczyć prze-

- Panie, radjo, to coś, wie pan, nie- cyjne wyniki. P~zez c!tuższy' c~s czatow~l da- myslow~w. . 
twykteg-o ... Lepsze niż patefoJl z firmy Okazalo się, że zamordowanym jest remille. WIdząc, ze me nadarza Slę po- . 
.. Pariodance"... Powiadam panu, że to WOjciech Ościeszak, zamIeszkały w jed myślna okazja, podstępem I)()stan~wił Opln,'a p'rzemvslowców 
niebywały cud ... Pierwszy raz w życiu nej z wiosek okolicznych Wielunia. - wywabić z zagrody Wojciecha. WIaro- • 
widzę coś podobnego... Morderstwa dokonat kolega Ościesza- tamnej swej narzeczonej użył w tym ce- Z kolei zwróciliśmy się do przedsta-
~ Dlaczego pan się tak zachwyca?. ka, msze~ąe smę za zbałamucenie mu na- l~ ja~o narzędz!e. Zb.iws~y ją ~iem!ło- wiciela związków przernysIowych, kM-

Coż w tern nadzwyczajnego?.. rzeczone]. Slerme, pod grozbą śmlercl.poleClt dZIew ry wyjaśnił nam, że arbitraż nie mógł 
- Panie wyobraź pan sobie rzecz Między zamordowanym, a morderc~ czynie, _ by rywala wywabIła z d?f!1u. być przez nich przyjęty z tego powodu, 

llastęPUjącą.:. Siedzi pan sobie w domu M!kołaiem Slaskim panow~ły przez pe- Ag~-lleszka przystała do WOjCiecha iż nie byłby on przeprowadzony z tą 
przy biurku, pisze pan wiersze i nagle :-Vlen czas b. dobr~ s!osunkl. Stosunkl te swą slostrę: • J miarą fachowości i wniknięcia wszcze .. 
brak panu natchnienia ... Co pan robi? .. Je~nak. uległy zmlam~ na gorsze, gdy - PrZyjdź do nas dzilś weczorem, góly sytuacji, jaka byłaby niezbędna dla 
Nastawia pan Paryż ... Słyszy pan muzy- MI,kotaJ zaręczy~ SIę z pewną ładną Agnieszka sama będzlie w domu - pa- objektywnego orzeczenia. 
I N"+~t..··· l d' Z i dZIewczyną z sąSIedztwa. dły słowa kuszące. i lłś 11, ć t o-,(7··' (4~lmeme me prZyc.lo Zl... m e- DlJłewezynę tę poznał na zabawie Mimo obawy przed Slaskim, Oście- Che e my unl'llną za argu - p 
nla pan kierunek... Koemgswus!~rhau- Ościeszak. Podobała mu się bardzo, a szak tym razem postanowU skorzystać wiedzial przedstawiciel przemyslowców: 
sen ... Słucha pa!! znowu: .. Po ChWlh wla- więc nie zwracając uwagi na węzły ko- z ponętnej okazji. mimo to jednak nie mogliśmy się zgodzić 
da pan piórem Jak Tuwlm .... ~lbo nie mo leżeńskie, nawiązał z nią bliższe sto- Nie przeczuwaJ, iż decyzję swą przy na ustępstwa jakie z góry przewidywał 
te pan zasnąć ... Co pan robI .... Nakłada sunki. Wkrótce piękna Agnieszka zo-I płaci śmiercią. arbitraż. 
pan stuchav:ki.:. Słucha pan jakiegoś od- stała Jego kochanką. Stosunek ten utrzy Na iidącego napadł mścl'wy kolega. Do Warszawy Jedziemy z tern samem 
~zytu o tęplemu myszy... I o~razu. pan mywano w tajemnicy przed narzeczo- Ościeszak, po krótkiej walce uległ z czem pojechaliśmy poprzednio. Nic na-
zasypia be~ bromu, bez czy tama ~eheto- nym. przemocy rywala. razie się nie zmieniło i prawdollOdobnie 
nów ... Powledz pan sam, czy to me roz- Lecz dzięki usłużności sąsiadów Zbrodniarz związał go postronkami się nie zmienł. u 
X'osz?.. -laski dowiedział się o Zidradzie wiaro- i kuchennym nożem przeciął mu tętnice l*j 

Musiałem mu przyznać rację. łonmej swej narzeczonej. Oszalały z za- na SZyJ. Uczynił to w sposób poprostu Wobec rozbieżności zdań trudno prze 
zdrości poprzysią"ł Oścłeszakowi zem- zwierzęcy, nie zwracając uwaR"i na bła- widzieć, jakie będzie zakończenie konfe-

. . stę." R"ania Wojciecha, by nie odbierał mu rencji. W każdym bądź razie, należy po 
. Po dwuch tygodmach spotkahśmy _ Zarżnę cię jak cielę, żeś mi zbała- życia. . . . . ważnie się liczyć z możliwością prokla. 

~lę zno~~.. .. mucił Agnieszkę - zagrozi! koledze. - Zbrodmarza osadzono w WlęZlenlU. mowania powszechnego strejku. 
MówllIśmy o mteresach, o sytuacJl O~c:c~zak wiedział że groźby tej lekce- Sum. 

oezgotówkowej, o życiu w Łodzi w naj- ~ J ~ , 

DR"ólniejszych zarysach i nagle wpadło 

mi do głowy, żeby go zapytać co sły- .zbrodnICZY zamach w monasterze. 
::a:

l
: ~~:r:? .. -zapytal. udaw~ąc'l M . h t -I :o: Fanamyczny zbiBr~cz 

- Z twoim radjem ... Przecież przed nIc s rze a do ihumena kobiąrcÓw. 
dwoma tygodniami zachwalałeś tak bar W Londynie bawi obecnie bogact 
dzo... i ucieka lasami ku granicy sowieckiej. amerykański, James franklin DaIlard, 

- Daj spokÓj... To nie jest "insŁru- - uganiający się po świecie za rzadkiemi 
ment na dziSiejsze czasy .. , W Zarwanicy, miasteczku pOło~o-1 ~o ~okon2.n~u brodni ~padł w zar- kobiercami. 

- Co się stało?.. nem w Małopolsce zalożył metropolIta walllckle lasy I począł SIę przemykać Pałac Dallarda w Sto Luis zawiera 
_ Mogę ci opowiedzieć... Więc słu- grecko-katolicki arcybiskup Szeptycki ku granicy sowieckiej. już rozwieszonych i rozłożonych wszę-

cha} ... Wiesz przecież, że radjo sprawia- klasztor Ojców Studentystów. W klasztorze zapan?wala konster- dzie przeszło 150 najkosztowniejszych 
d P · ś ·1 nacJ'a. Po dluz'szym dopIero czasie za- i naJ "rzadszych kobierców tureck:ch, ło mi niewysłowioną ra ość... 1e Cl em Ihumenem tego monasteru J·est ks. 1 d 

h k wiatlomiono posterunek policyjny w Wi- perskich, chińskich, turkm~ńskich i t.. . się tym .aparatem jak nową ko~ an ą· .. Klemens, rodzony brat metropolity, a śniowczyku o morderczym zamachu. Pomimo ~o, . gdy . fan.at~czny .ten zb,le-
Cały dZień zajęty byłem łapamem fal. .. przelożonym ks. Deneszczuk. Rozpoczęto pościg za zbrodniarzem, rach dOWIe Się o Istmel1lU gdz!Ckolw.ck 
P~ryż, Wiedeń~ Lon~yn, Moskwa. Zapo- W monasterze wybuchły niepo:o- wprowadzono w tuch wszystkie są- nadzwyczajnego okazu." ~am śp,eszy 
mmalem o żome, o mteresilch: o we~s- zumienia, które doprowadziły do za- siednie posterunki policyjne. Obława do bez względu na odleglosc l koszt pod­
Iach, o po.datka~h: o WSZYStkIC~ mOlch targu wladzy klasztornej z monachem prowadzita do schwytania przestępcy. róży. 
smutkach l radosclach ... Cały dZIeń łapa bratem Pawłem. UCiekającego do Rosji brata Pawła Obecnie zwabił go do Londynu m~d. 
lem fale ... Aż nagle :vc:or.aJ... . Pokrzywdzony postanowił dokonać ujęta policja na krańcach lasów sąsia- zwyczajny kobicrz~c modlite\":!lY, \\'Y_~ 

Odsapnął na ChWIlę I CIągnął dalej: zemsty na przeorze i w tym celu wśliz- dujących już z granicą sowiecką. Stam- robiony w 16-Yl11 WIeku \v KOllJl, w AZJI 
- Aż nagle wczoraj, wyobraź pan gnął się do jego celi i ukradł rewolwer, tąd odstawiono go do więzienia w Brze Mniejszej. 

Mbie, nakładam na uszy słuchawki i sly na którego noszenie otrzymał ks. Dene- żanach. I zapewne Dallard nie wyjedzie bez 
szę ... słyszę ... jak moja żona w sąsied- szczuk pozwolenie ze starostwa w Pod Zamach w klasztorze mnichów unic- niego ze stolicy Angli. 
nim pokoju całuje mego buchaltera ... hajcach. kich wywołał-ogromne w,ażenie wśród Bądź co bądź. ory:?;inal t~n pos-:',.(h 
Przepraszam pan:l, czy poto jest ra- Uzbrojony w tej sposób brat Paweł ludności rusińskiej i tak już zdemorali- wyższe aspiracje, n:ż rod~k jero, p" 
djo?.. napadln4 przeora i dwukrotnie ranił go zowanej wypadkami wojennymi i bli- Blach. który jeździł po catym śWie'c;c, 

Solski wystrzałem. ' skiem sąsiedztwem z Rosja sowiecką. zbierając laski. 



Niedzielne mistrzostwa siedmiu klubów kolarskich. 
---:::0:--_ 

"MiUmmm'~tnów" lOltał Armr ~lmim, 
który w l:tiedzielę zdobył m;strzostvtlo 

m. Łodzi na 25 klm. 
---:0:--

Zakończenie sezonu kolarskiego. 

Przedbieg l, wygrał Kaphn przed 
Mimo niesprzyjających warunków Beckiem, Poeglem i Krzemiflskim. 

atmosferycznych i dwóch konkurencyj­
nych meczów p ill$: i nożnej (Makkabi _ Przedbieg II, był bardzo niewyraź-
Turyści i Cracovia _ Ł,KS.) na wi- ny. Pierwszym wprawdzie na mecie 
downi zebrało s'ię z górą 1500 osób, byt notowany z po\vodu dyskwalifikacji 
którzy z imprezy niedzielnej wynieśli RetHga z pierwszego miej'sca - Tam­
wrażenie najbardziej korzystne. Wyści- me. Drugim faktycznie byt Milstein, 
gi kolarskie były odźwierciadleniem który przez przyznanie mu trzeciego 
faktycznego stanu łódzkiego sportu ko- miejsca, byt stanowczo pokrzywdzony. 
lowego, byty przeglądem wszystkich Przedbieg III, to nonszalanckie zwy 
zrzeszonych, na terenie naszego miasta cięstwo Artura Szmidta nad Kalkbrene-
"rycerzy stalowego rumaka". rem iDeiterem. 

Zawody stały na wysokim poziomie Bieg kwalifikacyjny, wysunął na I-sze 
_ były interesujące. Na czolo wszyst- miejsce Becka. 
kich wysunął s'ię bezkonkurencyjny finał zgromadzil na starcie zwy­
łódzki sprinter, "mistrz mistrzów" - cięzców trzech przedbiegów i biegu 
Artur Szmid!, który we wszystkich bie kwa~ifikac:yjn~go. Pie~wsz~ mija taśmę l 
gach, do ktorych stawaf, wychodzil Szmldt, entuzjastycznIe WItany, lekko 
zwycięsko i byt przedmiotem, ze stro- wyprzedzając Becka, Kapłana i Tam­
ny licznie zebranej publiczności, wieI- mego. 
kich owacji. Mistrzostwo S.S. "Unłion" zdobył 

Sezon kola,rskich imprez zostal zam Artur Szmidt. 
Knięty. Nie skończyła się jednak jesz- Mistrzostwo s.s. Szturm rozegrane 
cze praca naszych cyk1istów. Warunki było w 6-ciu biega~h, na punkty. Zerbe 
atmosferyczne pozwalają kolarzom na K. zwycieżył Engla brata Teodora oj Ab­
trening - do czasu spadnięcia śniegu. Ja zdobvwając największą liczbę punk­
Przypuszczać należy, że czasu tego nie tów ,i mistrzostwo klubowe. Drugie 
zmarnują i nad poprawą swej formy po- miejsce zajął Zerbe Teodor. Równą 
pracują. Przymusowy odpoczynek zi- ilość punktów wykazali: Abel i Engel, 
mowy, musi być Pl zez .nich również od- którzy też dałszemi miejscami się po­
powiednio wykorzystany. Cwiczenia dzielili. 
~mn~st~czne, zaprawa lekkoatletyczna I Mistrzostwo T. S. "Szturm" zdobył 
l trenmgl na home-trenerach - oto dro- Zcrbe Karol. 
ga, po której powinni kroczyć w okre- 'u' t t T t I 
,,' • mIS rzos wo owarzys wa zwo en-

SIe zlmy naSI kolarze. WdzJęczne zada- ikó rt d b ł W t·' k· k l 
. . t k' . II bó Uf' n w spo u z o y a ms l - o arz 

nIe maJą eraz lerowmcy \: U w. ac t . li h i d . 
l
... .. o yple oc smana, pos a aJący wspa-

na ezy, ze ze swe] strony dolozą om 'l k' fi P b d 
t 'b d t ., l' t śl· ma e warun l zyczne. rzy ar zo s arama, a y prze s aWIcIe I ego JCZ- 'l . d b '.' W 

d 
' , Pl ne] pracy na so ą, powJllIen Się a-

npgo sportu, o powIedmo przygotować l" k' b" t l k' h k l 
d 

t • b l 'Ik' ms l wy IC na qo o po S IC o arzy. 
o przeSZ1oroczneJ ez,{rwaweJ wa , 'I W . t t' . t 'l b 

BOKserzy ~hińs~y m:tJą ~r~g,,"afl1'Y zw'y'ciał mal~festowar1ł~ ,swego zwyclęshva 
nad przecIWnrnJem. DZlerząc w ręku t. zw. mlecze ZWYCH;;stwa, stają na gio-

ww przeoiwl1~ka iJ pozostają we wskazanej pozycji przez kiUka minut. , 

"" 
R t 

Broda-talizmanenl~ 
Dempsey przegrał dlatego ... że się ogolił. 

Ameryka żyje wciąż jeszcze pod zna pem nie brai brzytwy do ręki i zJawial 
Idem klęski Dempseya, mistrza świata się na arenie obrośnięty i niegolony. 
w boksie. Sędziowie w filadeUji przed ostat-

O przegranej tej krążą już Istne te- nim meczem zażądali stanowczo, by 
gendy. mistrz świata ogolił brodę, gdyż wyma-

M' d . . ' d·· gają tego prawa sportowe. 
, .:ę zy mneml OPOWI~ ,aJ,ą, ze po- Dempsey opierał się jak mógł żąda-

l\.ollal.y pr~ez. Tunneya pJęsclarz klę,skę nlu SĘdziów, wreszcie musiał ustąpić 
s\V!\ ,prZYPISUJe następuJącym okohcz- przt'd powagą prawa zwyczajowego i 
no::.c..JOm. dat się ogolić. 

Dempsey był przesądny i wierzył, I Oświadczył jednak przyjaciolom: 
iż niegolona broda dodaje mu sity. Dla- - Zobaczycie, że przegram - ode-
tego na tydzień przed każdym wystę- brano m; tt' lizman. 

Międzynarodowe zawody bokserskie 
w Warszawie. 

t m'lS TZOS Wie, zos aWI on za so ą 

na porze.. .00 . I Marczewskiego i Klosowicza. W sobotę dn. 9 b. m. na Dynasach pótśrednia 6 rund. Oreenstock był przed 
rzebIeg nI Złe' nych o godz. 20-ej odbędą się międzynarodo- tern mistrzem AngUi i ma za sobą zwy-

Ś Ó Ciekawe byto mistrzostwo L.K.S.-u. we zawody bokserskie oraz kilka spot- cięstwo nad francuzem Vinezem (tO 
WY CIO W CYKLISTÓW Przypadło ono zasIużenie w dwóch bie kań walk zapaśniczych P.T.A. rund na punkty) oraz dwie nierozegra-

stal, jak już zaznaczyłem, na wysokim gach Endemu przed Plackiem i Bern- W dniu tym odbędą się następujące ne z Ted Ki,d Lewis'em. 
poziomie. Rozpoczęto bogaty program hardtem. End.:! dzięki lepszemu z.rywo- spot,kania bokserskie: Ran (Warszawa) Najważniejszą walkę dnia stoczy Ju-
dwoma przedbiegami mistrzostw T. C. wi zapewnił sobie zwycię"two -Glbson (mulat), waga lekka 4 rundy. nosza Dąbrowski (Warszawa) z Kid 

"'. Walkowiak (Poznań) - Brooks (USA) tlarrisem (Indje Angielskie) w meczu 
"Rekord", które: w pierwszym przy- Mistrzem LoK.S.-u został Ende. waga lekka 5 rund. Laskowski (War- wagi średniej 10 przez 10 rund. 
niosło zwycięstwo Jobsa nad Raabem, Mistrzostwo "Resursy" przypadło szawa) - Greenstock (AngIja) waga 
a w drugim A. Frankusa nad Fiszerem. Zybertowl przed Braunerem i Staś- -----
Wymienieni wszyscy spotykają się na- kowskim. Przed finałami piłkarskiego 

mistrzostwa Polski. 
stępnie w finale, który wygrał Raab Po mistrzostwach poszczególnych 
Qrzed Frankusem, ' fiszerem i Jobsem. klubów odbył się 

Mistrzostwo T. C. "Rekord" zdobył BIEG MISTRZÓW, 
Rozegrane dotychczas zawody pil­

karskie o mistrzostwo Poslki w okrę­
gach wyłoniły definitywnie trzech fina-

i\. Raab. 
Ciekawe bylo torowe mistrzostwo 

TeWuCiarzy, rozegrane również w 2 
przedbiegach. Przedbieg I wygrał Wi­
śniewski przed Karpińskim i Payerbru­
ne. Przedbieg II natomiast przyniósł 
zwycięstwo Kermenowi przed Gabry­
chem i Blanem. Finał tego biegu byt 
dwukrotnie rozegrany. W pierwszym, 
zwycięzcą Kermena, Gabrycha i Kar­
pińskiego był Wiśniewski i na skutek 
protestu Kermena, odbył on z protestu-

zakończony brawurowym zwycięstwem 
mistrza "Unionu" Szmidta przed Waliń 
skim, Zybertem i Endem. 

Zakończono sezon 25-cio kilometro­
wym biegiem o 

Mistrzostwo m. Łowi, 

;'PM4A ............ '"M:aL 

Łodzianin Puppe w Argen­
tynie. 

który wygrał znakomicie dysponowany Dwaj :ódzcy podróżniCY naokoło 
tego dnia Artur Szmidt - mistrz "U- świata na rowerach Puppe i Karsch, któ 
nionu", Łodzi i województwa łódzkiego rli w dn. 19,7. 1925 r. opuśc;ll Łódź, 

O Ś ' h t tó przcuywają obecnie w Argentynie, 
wy Clgac mo orzys w w na- gdz:c dozriali bardzo serdecznego przy 

stępnym numerze. iecia w .licznycb Dolskich koloniach. 

listów" którzy nietadlugo mierzą swe 
sHy w walce o· pierwszeństwo. Już w 
niedzielę, dnia 10 b. m. rozegrany bę­
dzie pierwszy mecz finałowy o mistrzo­
stwo Polski pomI.ędzy Polonja i Wartą 
w Warszawie na boisku AgrykoIi. -
Mecz ten wyloni niewątpliwie rywala 
dla dotychczasowego mistrza-Polonii. 
Rozgrywki finalowe o mistrzostwo Pol 
ski wzbudziły wszędzie ogromne zain­
teresowanie. 

. i 



WC'. IS. 

70,000 Polaków 
wysiedlonych z Niemiec 

znajdzie dach we Francji 
i w Polsce . 

. Z Warszawy donoszą. 

fałszował weksle dla· posagu. córki. 
Urząd emigracyjny gorączkowo przy 

gotowuje plan rozmieszczenia 70.000 ro­
botntików polski·ch, od kilkunastu lat za­
mieszkałych w Niemczech. którym gro­
zi wysiedlenie. 

Według przygotowywanego planu 
większ'OŚć tych robotników ma być ulo­
kowana we francji., a tylko niezllaczna 
część w Polsce. 

w chwili jednak, gdy policja miała go aresztować, 
strzelił sobie w skroń. CXXXXXXXXXXX •••• 

Tragiczne dZiBiB byłBgO właściciela rozlBgłBgo majątku. 
'M H 

I{ieIce, 6 października 
Właściciel folwarku "Zofjówka" pod 

Kielcami, niejaki Antoni Karski stracił 
przed dwoma laty żonę, która pozosta­
wiła mu dwie córki: 

stąpiło w początkach lata bieżącego ro­
ku. 

Wczoraj miało nastąpił aresztowa­
nie fałszerza. 

Następny superfilm wielkiej wytwóm\ 
• UF A· i szlagier sezonu będzie 

Młodzi odrazu zapalali ku sobie wza-
jemną mUością. 

Nic ich już nie mogło rozłączyć. 
Postanowili więc wziąć ślub. 

W c'hwiili jednak, gdy policia wcho­
dziła do jego mieszkania -

padł strzał. " Zazdrość" 
ze ~mysłowo kuszącą 18-1enią felicję i 19-Ietnię Bronisławę. 

Karski był właścicielem olbrzymiego 
majątku ziemskiego, lecz po śmierci żo­
ny upadł zupełnie na duchu. 

Lecz tu stanęły im na przeszkodzie 
sprawy gotówkowe. 

Karski VI' ciągu ostatnich dwóch lat 
stracił resztę majątku i nie mógł pomóc 
córce, 

'Karski popełnił samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru, siedząc przy 
biurku w swym gabinecie. L ąde Pulli 

przesval się zajmować gospodarstwem 
powodując stopniowy upadek folwarku. 

Nie mało więc miał kłopotu z wyda­
waniem za mąż pierwszej swej ~órki, u­
rodziwej Felicji, która od dłuższego cza­
su była illż zaręczona z pewnym inżynie 
rem p. Zygmuntem Falkowskim, zamie­
szkującym stale w Warszawie. 

Falkowski zażądał wówczas dość 
wielkiego posagu i 
Karski musiał sprzedać cześć swego ma­

jątku, 

óy zaspokoić żądania przyszłego zięcia. 
Sprawy posagowe zostały jednak 

pomyślnie załatwione i panna Felicja 
Karska przed dwoma laty zostala żoną 
inżyniera. 

Mimo usilnych sta,ra11, samobójcy 
nie udało się uratować od śmierci. 

- jar-która zagroziła samobójstwem 
o ile part ja rozchwieje się przez pienią-' !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-!! 
dze. 

Biedny ojciec, nie mając innego wyj­
ścia, a chcąc przyjść z pomocą córce, 
sfałszował weksle na imię swego sąsia­

da Antoniego Balczyńskiego 
i w ten sposób zdobył potrzebną ilość 
gotówki. 

Nikt go nie zapytał nawet, skąd 

Otwarcie przvznajq: 
Traktat litewsko-sowiecki 

godzi W Polskę-
Kowno, 6 października. 

wziął pieniądze na ślub córki... Urzędowa "Lietuva" omawita obszer 
Wesele odbyto się w końcu sierpnia nie sprawę traktatu 1itewsko-sowieckie 

roku bież. go. 
Korczyński otrzymał posag i wy je- Pismo podkreśla, że ostrze traktatu I 

chał z młodą żoną do Lwowa. 
Karski zamieszkał sam w domu, któ wcale nie jest zwrócone przeciwko pań-

ry pozostał mu z całego majątku. stwom bartyckim, lecz wyłącznie prze-
A gdy nadszedł terminu płatności ciwko P.Qlsce. 

W domu więc pozostała tylko druga 
córka, 19-1etnia Bronisława, która po 
l'ewnym czasie zaręczyła się z dokto­
rem medycyny p. Franciczkiem Korczyń 
sk1m ze Lwowa. 

. Pierwsze spotkanie młodej pary na-

weksli okrutna prawda wyszła na iaw. Zdaniem "Lietuvy" Polska stale pro-
Balczyńs'ki oskarżył Karskiego w wadzi pol'itykę agresywną wobec Litwy 

poliCji. "Casino" 
-_._~ 

• Beł.y Compaon w obrazie PODSTĘPNY STRZAŁ . 
Tragedla dzikiego dziewczęcia w 7 -lU akt~ch, w roli nawp6ł dzikiej dziewczyny zwanej ,,!-wiątkiem-. 
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CIl "O C CIS <\1:;: cu c: - Bebe Daniela w obrazie W POGOni ZA MĘZEM. 

;t'= N - Vet 'O "" c: ..... cu 
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~~ tJ (Ciarderobianit z hotelu "Astorja ")" Komedja na tle tycia wielkomIejskiego w 7 aktach. co: 
t'O >. o 
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'CIl 
caa.. -13 Prawdzlwei rozkoszy przeszło 2 godziny RnOD'" w na?tępnej R U d O If Va I e n 1.-n o 

spędza Się tylko w ORAND-l<INIE. H , ł. zmlante 
~===:=~===~_~~:';' __ ~II~poczatek śeansow w sobotę i n'edz'elę o god~. 2.30. w dni oowszednie o godz. 5. Ostatni sean~ o godz. 10 wiecz. 
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Piotrkowska 

VUPU' JĘ BR'YLANTY' 11 ZŁOTO, alŹUTERJĘ 
I kwity lombardowe 

PLACĘ 
nAJWY~SZE 

CENY 

~an Chmiel 
• 8P*EE#R@aEB@8gm"=;.';.4~~~"B'~BE .. ~±g-....................................................... ee .. l~ ... .... ~', I !. , .." •. - r " • "'," ~ ~ ł" ..', •• 
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l
i Ważne dla Sz. Pań! ił INSTYT~!z!!!~~2~zfi ;~~~~iu 
.... CEGIELNIANA N! 6 m. 3. Telefon 43-63. 

U .. . d - . d' 4 P źd' urządzony stosownie do cstetnicll wymagań nanlU 
f) f/zejmle zaw\a ~mlam. It z O1em -go a z ernlka II i techniKi pod osobistym kierunkiem lekarza-specjalisty g przeszedłem z.firmy p. Hołodyniaka do firmy , Godz przyieć: od 10-7 wiecz •. Panowie od 2 -4. 
CO S d Porada le1larslla bezpłatna. 
g znal er, Piotrkowska 76, tel. 29-33 I D d 

I Polecając się Q~dal łaskawy~ względom Sz. Klijentelt I Swiatło BIBklrYC~nB llfomle 
[ l I pozostaje z powatamern . W C i ąg U 5 d n II U D 

I Stanisław. ... Instalacje elektrycznego oświetlenia C 
.,. "". . d eglelnłana 43 8 • uskutecznia st:ybkl) i akuratOle na o· Tel. 41-32. 
~.łłMe ... e" •• e ••••• NeNO ••••••• " .............. godnych warunkach (na weksle lub na Cboroby skorn, 12 

W t I- ę ~r m~~ I WI'l~n'l~'1 laty). nsrycm mDtZopłtiDwe . . a o In ZaKład ElelUrotechmczny Leczenie sztucz-
• •• Piotrkowska 44 (w podwórzu) nym słońcem wy· 

S najlepszej wełny z pierwszej choroby wewnętrzne Uwaga; Prz;yjmuje s'ę wszelkie repe;acje p;:;;~~~m~d 
ręki poleca spec)·. chor. serca •. płuc g 8 do 10 rano 

Edm. Boksleiłner Dr. M. łiOŁUDZH.1 i ·od5-8 w. 
SIenkiewicza 79. przeprowadził się 

Skład guzików i podszewek. I Gd ń k 37 POWROCIŁ. - Dr. Med. 

M. Rozenhaus-Kac 
Choroby dzieci. 

UJ. Konstantynowska Hl! 22. 
?rzyjmuje od tl-2 i od 7-8 wiecz 

na u • a s ą Spe(, c:hor. wewniliłn:nych . Dr. • 
tel. 15·93 J D h I k 

godz. przyjęć od 6-8 wiecz. : ~~~z:i~Zi;I~~~h~g~i:d2~)d~ ~~I/~do~ aD DuroWO! I 

Tanio: bo VI prywafnem mieszkaniu· 

f~l~A 
w.~ze\ldego rodzajU \IJ su ' 
rowym l gorowvm stanie 

I. OPATOWSKl 
- Nowomlejska 27 - Tel. 46 Og, -
- - Zadnei filii nie pOSiadam, - -

Szkola przygotowawcza 
i Freblówka 

ANNY OAJ5T 
Kamielv'a 2 

ZAPISY CODZIENNIE, 

Chor. skórne 
i weneryczne 
od godz. 5-7, 

w niedz. od 10-12 
ul. Andrzeja 3. 

BRi~N RiliBef I_LIl'l0k_ale B 
Południowa !IIi 23 Dzl el na N! 9. 

~el.. 40-26 Tel..Nt 28-98-
SpecJalista chorób Choroby skórne, 
skbrnvcb I wene: weneryc~ne I mo-

rycznych leczente czopłclowe. . 
śWIatłem. (Lampa PrzYjmuje 

kwar~ow~ eJ 8-10 i od 5-8 
Przyjmuje Leczenie lampą 

od 9 - 11 kwarcową 
i od 5-8 • 

Dr. 

t. ~r~~ul~~i 
Powrócił Tamo na wyohtę 

obuw'e PioŁrkow 

Poszukuję pokoju 
od gospodarza i 

pokój umeblowany 
z oddzielnym nie· 
krępującym weiś· 

c'em przy ul Gdań· 
skiej motliwie w 

tej ollollcy. Ofert! 
sub Molliday. 

O
dziela lek cli Języ­

ka olemle. kiego 
Oferty pod "E. T,· 

802-1 

Zawadzka N! 1. 37 w podwórzu 
Telefon Nr. 25-38 ll.cie weJście. Iłebrajsklego udzIe. 
Choroby skorne n, la lutynowany 
włosów. wenerycz· p' ianino kUpię za , . nauczycIel szkól 
ne I mo.czoplcłowe gotówkę Of t prywatnych. WIali 
(leczenIe światłem p, H. K.. e_\~ Ch",:,at, Piotrkowsk

t
3
0 Lampa kwarcowa _8 ____ _ 

I promIeniatrI ----
lłOntgena. Łóteczko dz' ecinne 

Przyjmuje od 9-2 z mate, acem w 
i od 5-8 dobrym stanIe oka-

Dla. pań od 4 - b zYJnle do sp' zeda­
Oddzielna pocze· nia, Zakątna. 21 m, 

kalina. 23. 7 

Mademoiselle Marie 
enseigne anglail 

fran~ais allemand. 
Traugutta 2 I fr. 
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